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Notowania 
CenyRolnicze.pl | 18 marca 2024 

 

 

 

PSZENICA KONS ŻYTO KONSUMPCYJNE JĘCZMIEŃ BROWARNY OWIES KONSUMPCYJNY 
Średnia cena zł/t: 724,30 Średnia cena zł/t: 507,00 Średnia cena zł/t: 600,83 Średnia cena zł/t: 730,00  

MIN - MAX: 620,00 - 970,00  MIN - MAX: 465,00 - 590,00  MIN - MAX: 500,00 -780,00  MIN - MAX: 600,00 – 1 000,00  

    

    
PSZENICA PASZ. ŻYTO PASZOWE PSZENŻYTO JĘCZMIEŃ PASZOWY 
Średnia cena zł/t: 614,66 Średnia cena zł/t: 475,68 Średnia cena zł/t: 558,33  Średnia cena zł/t: 587,50 

MIN - MAX: 560,00 - 710,00  MIN - MAX: 430,00 - 570,00  MIN - MAX: 490,00 - 670,00  MIN - MAX: 500,00 - 750,00  

    

    
GROCH ŁUBIN ŻŁÓTY ŁUBIN WĄSKOLISTNY BOBIK 
Średnia cena zł/t: 939,50 Średnia cena zł/t: 1 003,33  Średnia cena zł/t: 938,75 Średnia cena zł/t: 967,50  

MIN - MAX: 800,00 - 1 100,00  MIN - MAX: 800,00 - 1 160,00  MIN - MAX: 800,00 - 1 160,00  MIN - MAX: 900,00 - 1 020,00  

    

    
RZEPAK KUKURYDZA MLEKO ŻYWIEC WIEPRZOWY 
Średnia cena zł/t: 1 754,92 Średnia cena zł/t: 618,89  Średnia cena zł/l: 2,01 Średnia cena zł/kg: 6,86 

MIN - MAX: 1 630,00 - 1 880,00  MIN - MAX: 590,00 - 740,00  MIN - MAX: 1,98 – 2,04 MIN - MAX: 6,20 – 8,00 

    

    

MATF Pszenica  
195,00€/t 

MATF Kukurydza  
181,75€/t 

  
  

https://www.zmp.de/en/exchanges/matif-milling-wheat-no-2-price_future
https://www.zmp.de/en/exchanges/matif/matif-corn_future
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Czy wywołujący protesty obowiązek okresowego ugorowania 4 proc. gruntów rolnych to 

większy problem niż bezwzględne wywłaszczenie dzierżawców z 30 proc. gruntów?     
 Rp.pl | Autor : Rp.pl   | 08.03.2024 | Fot. KH 

Ekonomiczne, polityczne i społeczne aspekty polityki rządu wobec dzierżawców 

gospodarstw rolnych pokazuje zaprezentowany niedawno raport Instytutu Rozwoju 

Wsi i Rolnictwa PAN (IWRiR) i Europejskiego Funduszu Rozwoju Wsi Polskiej (EFRWP) 

„Skutki polityki państwa realizowanej wobec dzierżawców wielkoobszarowych 

gospodarstw rolnych utworzonych w wyniku przekształceń byłych PGR-ów”. 

 

 Czytaj dalej… 

 

Sprzedaż nieruchomości objętej umową przedwstępną  
Farmer.pl | Autor : Anna Szajna-Olszowy  | 17.03.2024 | Fot. Adobe Stock 

Pewien rolnik chciał zakupić dzierżawioną działkę. Zawarł notarialnie przedwstępną 

umowę zakupu i zapłacił zgodnie z umową zadatek. Przez najbliższy rok obowiązuje 

zawarta między stronami umowa dzierżawy. Rolnik dowiedział się jednak, że właściciel 

ziemi sprzedał już działkę komuś innemu. Co począć w tej sytuacji? 

 

Czytaj dalej… 

 

O Zielonym Ładzie zadecyduje głos Polski. Czy rozporządzenie uzyska poparcie?   
Farmer.pl | Autor : Grzegorz Tomczyk  | 17.03.2024 | Fot. pixabay 

Jak informuje RMF FM to właśnie Polska może ocalić główny filar Zielonego Ładu lub 

przyczynić się do jego pogrzebania. Głos przedstawicieli naszego kraju będzie kluczowy 

w głosowaniu 25 marca nad unijnym rozporządzeniem w sprawie odbudowy zasobów 

przyrodniczych, który jest jednym z filarów Zielonego Ładu. 

 

 Czytaj dalej… 

 

Co z dopłatami do transportu zboża z Ukrainy do portów?       
farmer.pl | Autor : Agnieszka Kozłowska | 15.03.2024 | Fot. Leszek Szymański / PAP 

Dopłaty do transportu zboża z Ukrainy do portów to pomysł na polepszenie sytuacji na 

rynku zbóż  w UE, jaki Janusz Wojciechowski, komisarz UE ds. rolnictwa zgłosił już jakiś 

czas temu. Farmer.p. zapytał komisarza o to, czy propozycja ta nadal jest rozpatrywana. 

  

Czytaj dalej… 
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Samorząd rolniczy oczekuje obniżki czynszu dzierżawnego o 30%        
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 13.03.2024 | Fot. Pixabay 

Zarząd Krajowej Rady Izb Rolniczych zwrócił się do Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi, 

Czesława Siekierskiego, w kwestii dotyczącej opłat za czynsz dzierżawny nieruchomości 

wydzierżawionych z Zasobu Własności Rolnej Skarbu Państwa. Zdaniem zarządu Izby, 

stawki za te opłaty należy obniżyć o kilkadziesiąt procent. 

 

 Czytaj dalej… 

Sytuacja w rolnictwie jest coraz trudniejsza. Fala bankructw może być nie do zatrzymania           
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 13.03.2024 | Fot. Photogenica 

Jeden z rejestrów dłużników podaje, że w ub.r. odsetek zadłużonych w sektorze rolnym 

wzrósł o 1,1%. Z kolei inny podmiot wskazuje, że spadł on o 5,3% rdr. Łączna kwota 

zaległości – w zależności od bazy danych – zwiększyła się rdr. od 0,1% do 4%. Natomiast 

przeciętny dług zmniejszył się o 1% rdr. bądź urósł o 9,8% rdr. 

 

Czytaj dalej… 

Ukraińcom nie podobają się dopłaty do zboża dla polskich rolników. Kijów straszy 

Brukselą i WTO       
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 11.03.2024 | Fot. Photogenica 

- Działania rolników zmierzające do zablokowania granicy ukraińsko-polskiej 

doprowadziły do tego, że Polska w istotny sposób naruszyła prawo zarówno Unii 

Europejskiej, jak i Światowej Organizacji Handlu (WTO) - oświadczył wiceminister 

gospodarki Ukrainy, Taras Kaczka. 

 

Czytaj dalej… 

 

Rząd daje do zrozumienia, że tanio już było. Przywrócenie VAT-u na żywność uderzy w 

rolników    
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 14.03.2024 | Fot. pixabay 

- Powrót do 5 proc. stawki VAT na żywność w całości przełoży się na wzrost cen 

żywności w sklepach o min. 5 proc. W praktyce może to być jeszcze więcej, gdyż 

handlowcy mogą wykorzystać podwyżkę VAT, jako pretekst do podwyżki cen. Dotyczy to 

bardzo dużej części podstawowych artykułów spożywczych – alarmuje Wielkopolska 

Izba Rolnicza. 

  Czytaj dalej… 
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Rząd ma sposób na zboże z Ukrainy? KGS przejmie port w Gdyni  
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 14.03.2024 | Fot. Tadeusz Urbaniak ZMPG 

Wiceminister aktywów państwowych, Zbigniew Ziejewski, w którego gestii jest Krajowa 

Grupa Spożywcza, poinformował dzisiaj w Olsztynie, że rząd ma pomysł, jak poradzić 

sobie z napływem ukraińskiego zboża do Polski. 

 

 

Czytaj dalej… 

 

 

Polskie rolnictwo nie jest nadmiernie schemizowane. Nie mamy się czego wstydzić       
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 15.03.2024 | Fot. Pixabay 

Wg danych Instytutu Ekonomiki Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej, zużycie środków 

ochrony roślin przypadające na 1 ha upraw w wielu krajach europejskich było co 

najmniej 2-, a nawet 3-krotnie większe niż w Polsce. Wniosek jest prosty: produkujemy 

bezpieczną i zdrową żywność. 

Czytaj dalej… 

 

 

15.03.2024 Ceny zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: bez perspektyw na podwyżki        
CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał | 15.03.2024 | Fot. AdobeStock 

Na rynku skupu zbóż sytuacja jest stabilna, co oznacza, że rolnicy nie mają powodów do 

zadowolenia. Stawki na rynku krajowym nie rosną, pozostając na poziomie, który nie 

zapewnia opłacalności produkcji. Wobec tendencji spadkowej notowań giełdowych 

zbóż (Matif), trudno liczyć na wzrost cen na rynku krajowym, który zmaga się z 

nadwyżkami wynikającymi m.in. z nadmiernego importu ziarna. 

 

Czytaj dalej… 

 

Zbliżają się terminy aplikacji nawozów. Rośnie produkcja w Grupie Azoty       
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 12.03.2024 | Fot. photogenica 

Grupa Azoty opublikowała szacunkowe wolumeny produkcji za luty 2024 roku. Z 

opublikowanych danych wynika, że produkcja nawozów azotowych w spółkach Grupy 

Kapitałowej wzrosła względem stycznia – szacunkowe wolumeny za luty to 252 tys. ton 

w porównaniu do 199 tys. ton za styczeń. 

Czytaj dalej… 
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Ukraiński tranzyt przez Polskę spadł trzykrotnie? Nie ma zagrożenia dla naszego rynku?        
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |12.03.2024 |  

- Tranzyt ukraińskiego eksportu przez terytorium Polski zmniejszył się obecnie 

trzykrotnie w porównaniu z 2022 rokiem - poinformował wicepremier Ukrainy, 

Ołeksandr Kubrakow. 

 

 

 Czytaj dalej… 
 

 

Rządy unijnych państw domagają się ograniczenia biurokracji w rolnictwie. Niepokój 

organizacji pozarządowych      

CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |13.03.2024 | Fot. Pixabay 

22 państwa wystosowały list, w którym wezwały Komisję Europejską do podjęcia 

natychmiastowych działań w odpowiedzi na protesty rolników. Międzyczasie ok. 300 

organizacji pozarządowych wystosowało list do władz w Brukseli, w którym apelują aby 

nie burzyć „zielonej architektury WPR” pod presją protestów rolniczych. 

 

 Czytaj dalej… 

 

Parlament Europejski proponuje rozszerzenie ograniczeń w handlu z Ukrainą. Zboża i 

miód włączone do limitów importowych      
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |14.03.2024 | Fot. photogenica 

Parlament Europejski rozszerzył ograniczenia w handlu z Ukrainą poprzez zmianę lat 

referencyjnych na okres 2021-2023, a nie tak jak chciała Komisja Europejska, czyli na 

lata 2022-2023. Do limitów w imporcie cukru, drobiu, jaj dodano miód, kukurydzę, 

pszenicę, owies i jęczmień. 

 

 

 
 

 Czytaj dalej… 

 

Od jakiej liczby zwierząt hodowla stanie się instalacją przemysłową? Parlament 

Europejski przyjął zaktualizowaną dyrektywę IED  
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |13.03.2024 | Fot. photogenica 

 Wczoraj Parlament Europejski przyjął zaktualizowaną dyrektywę w sprawie emisji 

przemysłowych (IED), która zmusi duże hodowle trzody chlewnej i drobiu do 

przestrzegania przepisów dotyczących „czystego powietrza i wody”. 

 

 

 Czytaj dalej… 
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ZAŁĄCZNIK 
 

Czy wywołujący protesty obowiązek okresowego ugorowania 4 proc. gruntów rolnych to 

większy problem niż bezwzględne wywłaszczenie dzierżawców z 30 proc. gruntów?     
 Rp.pl | Autor : Rp.pl   | 08.03.2024 | Fot. KH 

Ekonomiczne, polityczne i społeczne aspekty polityki rządu wobec dzierżawców 

gospodarstw rolnych pokazuje zaprezentowany niedawno raport Instytutu Rozwoju 

Wsi i Rolnictwa PAN (IWRiR) i Europejskiego Funduszu Rozwoju Wsi Polskiej (EFRWP) 

„Skutki polityki państwa realizowanej wobec dzierżawców wielkoobszarowych 

gospodarstw rolnych utworzonych w wyniku przekształceń byłych PGR-ów”. 

Stopniowa parcelacja gospodarstw wielkotowarowych... 

Już w latach 90. następowały wyłączenia części dzierżawionych („popegeerowskich”) 

gruntów z wielkotowarowych gospodarstw rolnych, które powstały na 

nieruchomościach tzw. Zasobu Własności Rolnej Skarbu Państwa. Deklarowany cel wyłączeń: poprawa struktury 

obszarowej gospodarstw rodzinnych. Proces ten został nagle przyspieszony w 2011 r. przez nie w pełni przemyślaną 

ustawę, która wzbudziła poważne wątpliwości co do zgodności z Konstytucją RP. 

Zastosowanego rozwiązania nie poddano rzetelnej ocenie prawnej, co pozwoliło „twórczo” je rozwinąć w ustawach 

przygotowanych przez kolejną ekipę rządzącą. W efekcie kontrolowane wyłączenia dzierżawionych gruntów 

przerodziły się w stopniową parcelację wielkotowarowych gospodarstw rolnych, ze szkodą dla ich efektywności. 

Trwają właśnie protesty rolników, którzy jako jedną z przyczyn niezadowolenia wymieniają obowiązek ugorowania 4 

proc. gruntów. To jest warunek otrzymania dopłat unijnych (notabene, ugorowanie, jako dobra praktyka rolnicza, 

znana przynajmniej od czasów średniowiecza, pozwala utrzymać glebę w dobrej kondycji i zapewnić wysoką jej 

produktywność). Tymczasem narzucone ustawą z 2011 r. trwałe wyłączenie z wielkich gospodarstw dzierżawców 30 

proc. gruntów uprawnych (często najlepszych) stanowiło wręcz zamach na ich integralność, choć nie wywołało to 

wówczas masowych protestów, prawdopodobnie z uwagi na mniejszą liczebność dotkniętych tym producentów 

rolnych. Środowisko to zresztą preferowało inne, jak się okazuje, mniej skuteczne niż obecne blokady, metody: 

dialog, argumenty prawne. 

...jest motywowana ideologicznie 

W ocenie autorów raportu IRWiR parcelacja wielkotowarowych gospodarstw rolnych prowadzonych przez 

dzierżawców, które powstały na gruntach Skarbu Państwa, ma przesłanki czysto ideologiczne: dążenie do „powrotu 

polskiej ziemi w polskie ręce” oraz przeświadczenie o konieczności wspierania „rolnictwa rodzinnego”. Obie 

przesłanki są wątpliwe, zwłaszcza w zderzeniu z obecną praktyką dowodzącą, że u podstawy działań prowadzących 

do parcelacji leży niejednokrotnie najzwyklejszy polityczny cynizm. 

Wnioski z raportu 

Zarówno ustawa z 2011 r. nakazująca dużym gospodarstwom dzierżawiącym grunty rolne Skarbu Państwa, jak i 

ustawa z 2016 r. ograniczająca możliwości zakupu ziemi rolnej (i późniejsze przedłużenia tych ograniczeń), okazują 

się w przypadku kilku uregulowań sprzeczne z Konstytucją RP. Powodują erozję zaufania do państwa oraz nadwątlają 

i tak już słabe tkanki społeczeństwa obywatelskiego. 

Ustawa z 2011 r. pogarsza strukturę agrarną, a tym samym obniża potencjał produkcyjny rolnictwa. Jednocześnie w 

wielu przypadkach prowadzi do osłabienia lub wręcz zaniku lokalnych relacji gospodarczych, gdy zostaje ograniczona 

lub wyeliminowana współpraca dużych gospodarstw z miejscowymi rolnikami, dla których były one nabywcami 

lokalnych płodów rolnych i ośrodkami transferu innowacji oraz wiedzy rolniczej. 
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Ustawa ta działa wbrew wymogom zrównoważonego rolnictwa, zakłócając potrzebny stały postęp w jego 

ekologizacji, w znacznej mierze wprowadzany przez duże gospodarstwa wykorzystujące innowacyjny dorobek nauki i 

zdolne do sprostania zaostrzającym się wymogom środowiskowym. 

Rezultatem likwidacji dużych gospodarstw dzierżawiących grunty Skarbu Państwa lub zmniejszenia skali ich 

działalności są (i dalej będą) napięcia na lokalnych rynkach pracy, powodujące często powrót strukturalnego 

bezrobocia lub nasilenie wyludniania się niektórych obszarów już dotkniętych procesami depopulacji. 

Ograniczenie działalności dużych gospodarstw rolnych prowadzi do zmniejszenia, a nawet eliminacji ich roli w 

kształtowaniu lokalnego życia społecznego i kulturalnego. To skutek zmniejszenia wpływów z ich podatków do 

budżetów lokalnych, jak i wycofywania się wielkich gospodarstw z partycypacji w lokalnych przedsięwzięciach i 

inicjatywach. 

Wprowadzenia ustawy w życie nie mogło zaspokoić popytu na ziemię. W wielu lokalnych środowiskach rolnych 

często jej realizacja miała skutki wręcz przeciwne, powodując lokalne konflikty, a nawet stymulując działalność 

przestępczą i korupcyjną. 

Link do pełnego artykułu 

Zamknij >  

https://www.rp.pl/opinie-ekonomiczne/art39961421-grezgorz-brodziak-krzywda-dzierzawcow-panstwowej-ziemi
https://www.rp.pl/opinie-ekonomiczne/art39961421-grezgorz-brodziak-krzywda-dzierzawcow-panstwowej-ziemi
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Sprzedaż nieruchomości objętej umową przedwstępną  
Farmer.pl | Autor : Anna Szajna-Olszowy  | 17.03.2024 | Fot. Adobe Stock 

Pewien rolnik chciał zakupić dzierżawioną działkę. Zawarł notarialnie przedwstępną 

umowę zakupu i zapłacił zgodnie z umową zadatek. Przez najbliższy rok obowiązuje 

zawarta między stronami umowa dzierżawy. Rolnik dowiedział się jednak, że właściciel 

ziemi sprzedał już działkę komuś innemu. Co począć w tej sytuacji? 

Istotą umowy przedwstępnej jest zobowiązanie się stron umowy do zawarcia kolejnej 

umowy, czyli umowy przyrzeczonej. Celem umowy przedwstępnej jest przygotowanie 

i zapewnienie tego, aby w przyszłości zawrzeć umowę przyrzeczoną. Zgodnie z obecną 

regulacją kodeksu cywilnego1: 

Art. 389.  [Umowa przedwstępna] 

1. Umowa, przez którą jedna ze stron lub obie zobowiązują się do zawarcia oznaczonej umowy (umowa 

przedwstępna), powinna określać istotne postanowienia umowy przyrzeczonej. 

2. Jeżeli termin, w ciągu którego ma być zawarta umowa przyrzeczona, nie został oznaczony, powinna ona być 

zawarta w odpowiednim terminie wyznaczonym przez stronę uprawnioną do żądania zawarcia umowy 

przyrzeczonej. Jeżeli obie strony są uprawnione do żądania zawarcia umowy przyrzeczonej i każda z nich wyznaczyła 

inny termin, strony wiąże termin wyznaczony przez stronę, która wcześniej złożyła stosowne oświadczenie. Jeżeli 

w ciągu roku od dnia zawarcia umowy przedwstępnej nie został wyznaczony termin do zawarcia umowy 

przyrzeczonej, nie można żądać jej zawarcia. 

Art.  390.  [Uchylenie się od zawarcia umowy przyrzeczonej] 

1. Jeżeli strona zobowiązana do zawarcia umowy przyrzeczonej uchyla się od jej zawarcia, druga strona może żądać 

naprawienia szkody, którą poniosła przez to, że liczyła na zawarcie umowy przyrzeczonej. Strony mogą w umowie 

przedwstępnej odmiennie określić zakres odszkodowania. 

 

Link do pełnego artykułu 

Zamknij > 

  

https://www.farmer.pl/finanse/sprzedaz-nieruchomosci-objetej-umowa-przedwstepna,141179.html
https://www.farmer.pl/finanse/sprzedaz-nieruchomosci-objetej-umowa-przedwstepna,141179.html
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O Zielonym Ładzie zadecyduje głos Polski. Czy rozporządzenie uzyska poparcie?   
Farmer.pl | Autor : Grzegorz Tomczyk  | 17.03.2024 | Fot. pixabay 

Jak informuje RMF FM to właśnie Polska może ocalić główny filar Zielonego Ładu lub 

przyczynić się do jego pogrzebania. Głos przedstawicieli naszego kraju będzie kluczowy 

w głosowaniu 25 marca nad unijnym rozporządzeniem w sprawie odbudowy zasobów 

przyrodniczych, który jest jednym z filarów Zielonego Ładu. 

Rozporządzenie, o którym mowa dotyczy doprowadzenia przez kraje unijne do dobrego 

stanu co najmniej 30% zdegradowanych siedlisk w ekosystemach lądowych, 

przybrzeżnych, słodkowodnych i morskich do roku 2030, 60% do roku 2040 i 90% do 

roku 2050. 

Wstępna rekomendacja na głosowanie jest taka, żeby poprzeć, a w najgorszym wypadku wstrzymać się od głosu - 

informuje RMF FM. 

Czy Polska poprze rozporządzenie? 

W praktyce oznacza to, że stanowisko Polski się zmieni - poprzedni rząd był bowiem przeciwny temu rozporządzeniu. 

Co zapisy rozporządzenia oznaczają w praktyce? Ich zwolennicy twierdzą, że przyczynią się one do odbudowy 

zniszczonej przyrody. Jest jednak też ciemna strona, w której może okazać się, że rozporządzenie wprowadzi kolejne 

utrudnienia dla rolnictwa. 

Do głosowania ma dojść 25 marca, czyli już w najbliższych dniach.Głos Polski w tym głosowaniu będzie decydujący - 

powiedział RMF FM unijny dyplomata. Jeżeli Polska zagłosuje przeciw albo wstrzyma się od głosu, to rozporządzenie 

jest martwe. Jeżeli poprze, to przyczyni się do jego ocalenia. Wstrzymanie się od głosu liczy się jak głos "przeciw" - 

dodał. 

Projekt, na którym zależy Ursuli von der Leyen 

Na poparciu polskiego rządu zależy osobiście szefowej Komisji Europejskiej, Ursuli von der Leyen. Dlaczego? 

Odpowiedź jest prosta. Wraz z upadkiem tego rozporządzenia upadnie też podstawowy filar Zielonego Ładu, który 

miał być jednym z głównych dokonań kończącej się kadencji Komisji Europejskiej. Biorąc pod uwagę, że część założeń 

Zielonego Ładu upadła w wyniku protestów rolników w całej Europie von der Leyen liczy, że uda się chociaż zamknąć 

chociaż temat ustawy o odbudowie przyrody. Już teraz wiadomo jednak, że przegłosowanie tego projektu może nie 

być łatwe. 

Poza Włochami, Szwecją, Holandią i prawdopodobnie Finlandią, które od początku były przeciw lub miały poważne 

zastrzeżenia - teraz także "przeciw" chcą zgłosować Węgry, Rumunia i Słowacja. Dlatego wszystkie oczy w Brukseli 

skierowane są na Warszawę - informuje Katarzyna Szymańska - Borginon, dziennikarka RMF FM. 

Bruksela bardzo liczy, że rząd Donalda Tuska zmieni stanowisko władz PiS-u, które w czerwcu zeszłego roku, gdy 

przyjmowano wstępne stanowisko Rady UE, zagłosowały "przeciw" - dodaje Szymańska - Borginon. 

Dlaczego rząd PiS był przeciwny rozporządzeniu? Wskazywane były argumenty dotyczące zagrożenia bezpieczeństwa 

żywnościowego w obliczu wojny, pogorszenia sytuacji rolników, wymogi  rewitalizacji obszarów będących 

osuszonymi torfowiskami i braku odpowiedniego finansowania. Podczas negocjacji w KE projekt dokumentu został 

znacznie złagodzony - wszystko za sprawą sprzeciwu szefa Europejskiej Partii Ludowej, Manfreda Webera. W 

rozporządzeniu zmienione zostały zapisy, które nakładały obowiązki na rolników. W to miejsce wprowadzono 

obowiązki dla państw członkowskich, które będą miały dużą elastyczność w ich wprowadzaniu. Mowa tu między 

innymi o odbudowie ptaków i motyli, które pociągają za sobą zmiany w niektórych praktykach rolniczych. W wyniku 

wprowadzonych zmian nie będzie konieczności porzucenia rolnictwa, ani wycofania gruntów z produkcji. Kolejną 

zmianą jest nawadnianie torfowisk, które będzie dobrowolne dla rolników i prywatnych właścicieli gruntów. 
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Wprowadzenie tych rozwiązań może oznaczać napływ dużych pieniędzy do Polski. Do 2027 zapewnionych zostanie 

ponad 16 mld euro rocznie na różnorodność biologiczną i odbudowę. Łącznie to jest 115 mld euro. Unijne pieniądze 

więc istnieją - potwierdza w rozmowie z RMF FM przedstawiciel KE. 

W Komisji istnieje jednak obawa, że sprzeciw może zgłosić np. Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi.  

 

Link do pełnego artykułu 

Zamknij > 

  

https://www.farmer.pl/fakty/o-zielonym-ladzie-zadecyduje-glos-polski-czy-rozporzadzenie-uzyska-poparcie,143402.html
https://www.farmer.pl/fakty/o-zielonym-ladzie-zadecyduje-glos-polski-czy-rozporzadzenie-uzyska-poparcie,143402.html
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Co z dopłatami do transportu zboża z Ukrainy do portów?       
farmer.pl | Autor : Agnieszka Kozłowska | 15.03.2024 | Fot. Leszek Szymański / PAP 

Dopłaty do transportu zboża z Ukrainy do portów to pomysł na polepszenie sytuacji na 

rynku zbóż  w UE, jaki Janusz Wojciechowski, komisarz UE ds. rolnictwa zgłosił już jakiś 

czas temu. Farmer.pl. zapytał komisarza o to, czy propozycja ta nadal jest 

rozpatrywana. 

 

 Janusz Wojciechowski, komisarz UE ds. rolnictwa przedstawił oficjalnie, podczas 

piątkowej konferencji prasowej, planowany przez Komisję Europejską projekt zmian 

legislacyjnych we Wspólnej Polityce Rolnej, które w najbliższych dniach zostaną 

przedstawione Parlamentowi Europejskiemu i Radzie Europejskiej (czyli państwom członkowskim UE) do akceptacji. 

Dopłaty do transportu zbóż z Ukrainy do portów 

 

Radosław Iwański, redaktor naczelny farmer.pl zapytał komisarza w trakcie tej konferencji także o to, czy na forum 

UE jest rozpatrywany jego pomysł na dopłaty do transportu zboża z Ukrainy do portów, tj. propozycja, która mogłaby 

poprawić sytuację na rynku zbóż, także polskim, poprzez zwiększenie wywozu nadwyżek zalegających w magazynach. 

- Jeśli chodzi o dopłaty do transportu ziarna z Ukrainy przez Polskę czy przez inne kraje do portów morskich to jest 

moja propozycja, która jest zgłoszona do KE, była i jest przedmiotem rozważań, aczkolwiek tu jest potrzebna dobra 

wola Ukrainy przede wszystkim. Ukraina powinna wejść w taki projekt i wtedy niezbyt wielkim kosztem bylibyśmy 

w stanie wesprzeć eksport ziarna z Ukrainy poza UE - stwierdził komisarz Wojciechowski. 

Dodał, że jeśli chodzi o kwestię uzdrowienia sytuacji na rynku zbóż, pojawiają się też pomysły, które są po prostu 

nierealne do wykonania, jak na przykład ten, że UE wykupi 20 mln ton ziarna i wywiezie je do Afryki.  

- W Afryce też są rolnicy. I oni tak samo się ucieszą z tych dostaw darmowego ziarna z Europy, jak polscy rolnicy 

cieszą się z dostaw taniego ziarna z Ukrainy. Nie traktujmy Afryki, jako regionu, który funkcjonuje poza regułami 

normalnego świata - zaznaczył komisarz. 

I dodał: 

- Oczywiście jest program pomocy humanitarnej, który udziela pomocy żywnościowej krajom Afryki, ale na to się 

przeznacza pieniądze. Ten program zakupuje zboże na rynku i dostarcza do miejsc, gdzie to jest potrzebne. W roku 

2022 i 2023 największym donatorem tego programu były Niemcy. 

Dopłaty do eksportu 

 

Podobnie utopijna jest - zdaniem komisarza Wojciechowskiego - idea dopłat do eksportu zbóż. 

- Dopłaty do eksportu to największe nadużycie w światowym handlu. Nie wolno dopłacać do produkcji, a tym 

bardziej do eksportu. Światowa Organizacja Handlu zastosuje tu od razu działania przeciwko krajom, które to robią. 

Unia Europejska już jest pod szczególną lupą WTO, z uwagi na dopłaty bezpośrednie. To, że w UE są wprowadzane 

np. ekoschematy i warunkowość WPR to pozwala nam obronić dopłaty bezpośrednie argumentem, że my nie 

dopłacamy do produkcji, a do troski o środowisko - wyjaśnił Janusz Wojciechowski. 

Komisarz odniósł się przy okazji do pojawiających się w przestrzeni publicznej informacji o zapasach zbóż w Polsce. 

- Według analiz KE to nie do końca tak jest, że w Polsce jest 9 mln ton zapasów zbóż. Mamy marzec, a podawane 

"alarmistyczne" dane są jeszcze z lutego. Do końca roku jest jeszcze długi okres, przy zbiorach ponad 30 mln ton 

ziarna, te 9 mln ton to nic nadzwyczajnego. Tym bardziej, że Polska nie ma zapasów zboża konsumpcyjnego. Są 
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rezerwy paszowe i myślę, że w ramach normalnego handlu to powinno być z Polski wyeksportowane. Tak więc w 

świetle analiz KE sytuacja w Polsce nie wygląda tak dramatycznie, jak niektórzy ją w Polsce malują - stwierdził 

Janusz Wojciechowski. 

Link do pełnego artykułu 

Zamknij >  

https://www.farmer.pl/fakty/co-z-doplatami-do-transportu-zboza-z-ukrainy-do-portow,143351.html
https://www.farmer.pl/fakty/co-z-doplatami-do-transportu-zboza-z-ukrainy-do-portow,143351.html
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Samorząd rolniczy oczekuje obniżki czynszu dzierżawnego o 30%        
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 13.03.2024 | Fot. Radio wnet 

Zarząd Krajowej Rady Izb Rolniczych zwrócił się do Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi, 

Czesława Siekierskiego, w kwestii dotyczącej opłat za czynsz dzierżawny nieruchomości 

wydzierżawionych z Zasobu Własności Rolnej Skarbu Państwa. Zdaniem zarządu Izby, 

stawki za te opłaty należy obniżyć o kilkadziesiąt procent. 

W Polsce od dłuższego czasu widoczny jest brak dostępności ziemi rolniczej, co skutkuje 

ciągłym wzrostem kosztów zakupu oraz dzierżawy gruntów. Z tego powodu działki 

oferowane przez Krajowy Ośrodek Wsparcia Rolnictwa cieszą się ogromnym 

zainteresowaniem ze strony rolników. W ostatnich latach dyskusja na temat zarządzania zasobami ziemi była 

ożywiona, zwłaszcza w kontekście trudności na rynkach rolnych, wynikających z pandemii oraz sytuacji na 

Ukrainie. Dodatkowo, obowiązująca wyliczona stawka czynszu oraz niezwykle niskie ceny pszenicy stwarzają 

dodatkowe wyzwania dla osób pracujących w rolnictwie. 

W świetle powyższego, Krajowa Rada zwróciła się z apelem do ministra rolnictwa o obniżenie czynszu dzierżawnego 

o 30% w odniesieniu do aktualnych stawek czynszów dzierżaw, uwzględniając trwające trudności na rynkach oraz 

sytuację wojenną na Ukrainie. 

  

Źródło: KRIR 

 

 

Zamknij > 
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Sytuacja w rolnictwie jest coraz trudniejsza. Fala bankructw może być nie do zatrzymania           
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 13.03.2024 | Fot. Photogenica 

Jeden z rejestrów dłużników podaje, że w ub.r. odsetek zadłużonych w sektorze rolnym 

wzrósł o 1,1%. Z kolei inny podmiot wskazuje, że spadł on o 5,3% rdr. Łączna kwota 

zaległości – w zależności od bazy danych – zwiększyła się rdr. od 0,1% do 4%. Natomiast 

przeciętny dług zmniejszył się o 1% rdr. bądź urósł o 9,8% rdr. 

Krajowy Rejestr Długów wskazuje, że na koniec ub.r. statystyczny dłużnik zalegał ze spłatą 

zobowiązań średnio już prawie 2,5 roku, czyli o 43 dni więcej niż rok wcześniej. Eksperci 

komentujący te dane przekonują, że nie oddają one fatalnej sytuacji na rynku rolnym. I 

tłumaczą, że różnice w wynikach mogą świadczyć o przenoszeniu niespłaconych zobowiązań z obszaru kredytu 

bankowego do kupieckiego. Znawcy rynku alarmują też, że potrzebne są znaczące zmiany w polityce rządu, mające 

na celu zabezpieczenie interesów rolników. Inaczej będą oni wpadać w coraz większą pętlę zadłużenia, co może 

prowadzić do fali bankructw. 

Radykalnych zmian nie widać 

Jak wynika z Rejestru Dłużników BIG InfoMonitor i bazy informacji kredytowych BIK, o 1,1% rdr. wzrósł odsetek 

dłużników z kategorii uprawy rolne, chów i hodowla zwierząt, łowiectwo, włączając działalność usługową. Na koniec 

ub.r. było ich nieco ponad 1,5 tys. Rok wcześniej było prawie tak samo. Z kolei w Krajowym Rejestrze Długów (KRD) 

na koniec 2023 roku widniało 3,6 tys. zadłużonych rolników. To o 5,3% mniej niż rok wcześniej, kiedy było ich 3,8 tys.  

- Zmiany te nie odzwierciedlają fatalnej sytuacji rolników. Problemy z płynnością finansową w wielu przypadkach 

nie są rejestrowane, bo producenci z tego sektora są zadłużeni wobec podmiotów, z którymi współpracują od wielu 

lat, a swoją działalność operacyjną mają dostosowaną do cyklu produkcji rolnej – komentuje Adrian Parol, radca 

prawny i doradca restrukturyzacyjny, specjalizujący się w sektorze rolnym 

Z kolei dr hab. inż. Dorota Czerwińska-Kayzer z Uniwersytetu Przyrodniczego w Poznaniu wyjaśnia, że Rejestr 

Dłużników BIG InfoMonitor i bazy informacji kredytowych BIK zbiera dane nt. zadłużenia wobec banków. Z kolei KRD 

gromadzi informacje w zakresie kredytów kupieckich. Zdarza się, że dany dłużnik jest uwzględniony w jednym 

rejestrze, a w innym – nie. Z tego wynikają wskazane rozbieżności. – Natomiast faktyczny obraz jest taki, że grupa 

rolników nie reguluje zobowiązań i jest zgłaszana do tych rejestrów. Ich liczebność jest praktycznie stała, a wzrosty 

bądź spadki rdr. oscylują w granicach 1,5-5% – dodaje ekspertka. 

Z danych Rejestru Dłużników BIG InfoMonitor i bazy informacji kredytowych BIK wynika, że o 0,1% rdr. wzrosła 

kwota zaległości dłużników z kategorii uprawy rolne, chów i hodowla zwierząt, łowiectwo, włączając działalność 

usługową. 31 grudnia ub.r. wyniosła 503,1 mln zł, a rok wcześniej – 502,6 mln zł. Według danych KRD, na koniec 

2023 roku całkowite zadłużenie rolników szacowano na 264,7 mln zł. To o 4% więcej niż poprzednio – 254,6 mln zł. 

- Informacja o tym, że w KRD wzrosła o 4% kwota niezapłaconych zobowiązań, przy spadku liczby dłużników, 

wskazuje na to, że mają oni więcej do spłacenia swoim kontrahentom. Powodem tego były w ub.r. wyższe ceny 

surowców. Natomiast zmiana o 0,1% w połączeniu z liczbą zadłużonych pokazuje, że sytuacja kredytowa w bankach 

rdr. prawie się nie zmienia. Może być tak, że rolnicy, którzy wcześniej zalegali ze spłatą rat kredytów, przenieśli się w 

obszar kredytu kupieckiego. Niemniej jednak aktualna sytuacja nie sprzyja łatwemu regulowaniu zobowiązań 

zarówno tych w banku, jak i wobec kontrahentów. Główną przyczyną są niskie ceny w handlu hurtowym – podkreśla 

dr hab. inż. Czerwińska-Kayzer. 

Średnie zaległości mówią więcej 

Według Rejestru Dłużników BIG InfoMonitor i bazy informacji kredytowych BIK, średnia kwota zaległości spadła rdr. 

o 1% w kategorii uprawy rolne, chów i hodowla zwierząt, łowiectwo, włączając działalność usługową. Na koniec ub.r. 

wyniosła 324,6 tys. Poprzednio była na poziomie 327,8 tys. zł. Jak wynika z danych KRD, 31 grudnia 2023 roku 

średnie zadłużenie rolnika było na poziomie 73,1 tys. zł. To 9,8% więcej niż rok wcześniej – 66,5 tys. zł. 
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- Po danych z dwóch rejestrów ewidentnie widać, że następuje przeniesienie niezapłaconych zobowiązań z obszaru 

kredytu bankowego do kupieckiego, ponieważ banki ostrożniej udzielają kredytów. W najbliższym czasie to zjawisko 

może się pogłębiać, gdyż producenci środków produkcji lub hurtownicy, chcąc dokonać sprzedaży, będą udzielać 

wyższych kredytów kupieckich i w przypadku nieuregulowania długów takie informacje trafią do KRD – ostrzega 

ekspertka z Uniwersytetu Przyrodniczego w Poznaniu. 

Zdaniem mec. Adriana Parola, średnie zadłużenie ma szczególne znaczenie. Jego analiza w perspektywie kilkuletniej 

pozwala na ocenę sytuacji finansowej rolników z danego sektora produkcji rolnej. Obecna sytuacja jest mocno 

niepokojąca w każdym z nich. I nie ma takiego, który byłby zyskowny dla producentów rolnych. Istotne jest też to, co 

się dzieje na rynkach lokalnych, krajowych i międzynarodowych. Rolnicy prowadzący gospodarstwa w pobliżu dużych 

ośrodków miejskich mają lepsze warunki do prowadzenia biznesu z uwagi na możliwość łatwiejszego zbycia produkcji 

rolnej i ukierunkowania produkcji na zaspokojenie potrzeb ośrodka miejskiego. 

- Niestety wśród rolników wciąż pokutuje problem z brakiem umiejętnego przewidywania przyszłych problemów, a 

często też zrozumienia samej idei przedsiębiorczości. Szczególnie chodzi o starsze pokolenie, chociaż to też się 

zmienia. Rolnicy wciąż popełniają klasyczne błędy, które potem – pomimo dobrych intencji – mszczą się na nich w 

postaci problemów finansowych – zauważa Łukasz Goszczyński, radca prawny i doradca restrukturyzacyjny, 

specjalizujący się w sektorze rolnym z kancelarii GKPG. 

Fala bankructw (nie) do zatrzymania 

Krajowy Rejestr Długów informuje, że na koniec ub.r. statystyczny rolnik zalegał ze spłatą zobowiązań średnio 904 

dni. To 43 dni więcej niż 31 grudnia 2022 roku – 861 dni. W opinii mec. Parola, wydłużenie okresu zalegania ze spłatą 

zobowiązań ewidentnie świadczy o dalszym pogorszeniu sytuacji finansowej rolników. Wpadają oni w coraz większą 

pętlę zadłużenia, co może prowadzić do fali bankructw. Z tak postawioną tezą zgadza się również mec. Goszczyński, 

który dodaje, że rejestry nie oddają stanu rzeczywistego. Rolnicy są w naprawdę fatalnej kondycji, czego dają np. 

wyraz podczas swoich zakrojonych na szeroką skalę protestów. Według eksperta, jeżeli nic się nie zmieni w 

podejściu rządu do rolników, to będzie tylko gorzej. 

- Fala bankructw to bardzo realny scenariusz. Rolnicy mają teraz poważne problemy ze zbyciem produktów z 

poprzedniego roku i sprzedają je poniżej kosztów wytworzenia. Nie posiadają też wystarczających środków na 

uruchomienie produkcji w bieżącym roku. Oznacza to dalsze, coraz większe zadłużanie się, bez realnej perspektywy 

uzyskania zyskowności. Ceny uzyskiwane za produkty często są nawet poniżej rzeczywistych kosztów produkcji – 

alarmuje mec. Adrian Parol. 

Z kolei dr Piotr Rachwał z Uniwersytetu Rolniczego w Krakowie nie przewiduje, żeby fala bankructw miała zalać 

rolników. Zwłaszcza duże podmioty, które posiadają np. 100 hektarów ziemi, mogą ją sprzedawać po hektarze 

wartym ok. 50 tys. zł. To jest ich kapitał, jakiego nie mają właściciele przedsiębiorstw, działający w innych branżach. 

Oczywiście w gorszej sytuacji są właściciele 2-3 hektarów, a tych jest w Polsce najwięcej. Jednak oni nie obsługują 

rynku, ewentualnie ten okoliczny. – Niektórzy rolnicy sprzedają część swoich gospodarstw w celu uregulowania 

zobowiązań, które na nich ciążą. Zmniejszają ich powierzchnię, by przetrwać. I właśnie dzięki temu udaje im się 

ocalić swoje gospodarstwo – wyjaśnia dr Rachwał. 

Ekspert z kancelarii GKPG również dostrzega takie zjawisko. Jednak jest zdania, że tego typu sytuacje w ogóle nie 

powinny mieć miejsca. Ziemia to dla większości właścicieli w Polsce to ojcowizna, która nie powinna nigdy trafić w 

obce ręce. Często dla rolników jest to większym problemem niż samo zadłużenie, które z czasem mogą spłacić. A z 

odzyskaniem gruntów jest już dużo gorzej, bo traci się je bezpowrotnie. Natomiast dr Piotr Rachwał wskazuje na 

duże gospodarstwa, które zaciągają kredyty krótkoterminowe na spłatę kredytów długoterminowych i wpadają w 

pętlę zadłużenia. Z każdym kolejnym rokiem mają coraz większy problem ze spłatą długów, nawet w wydłużonych 

terminach. I w ich przypadku jedynym ratunkiem bywa sprzedaż części ziemi. 

- Polscy rolnicy – mimo trudności – starają się płacić zaciągnięte zobowiązania w terminie. Z czasem mogą 

ograniczyć ilość stosowanych środków produkcji, by zmniejszyć koszty i nie obarczać się zbyt dużymi zobowiązaniami. 

Wynikać to będzie zarówno z niechęci do zadłużania się przy wysokich kosztach kapitału, jak i minimalizowania 
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ryzyka spłaty długu. Takie ostrożne działanie może w istocie ratować przed bankructwem – uważa ekspertka z 

Uniwersytetu Przyrodniczego w Poznaniu. 

Podsumowując, mec. Adrian Parol twierdzi, że nowy rząd powinien uporządkować ten sektor, zapewniając rolnikom 

możliwość sprzedaży produktów po cenach pozwalających na przywrócenie zyskowności produkcji rolnej. I dodaje, 

że potrzebne są znaczące zmiany w ogóle w polityce rządu, mające na celu zabezpieczenie interesów rolników. W 

podobnym tonie wypowiada się mec. Łukasz Goszczyński, który zapewnia, że trzeba wypracować długofalową i 

czytelną strategię w kwestii podniesienia bezpieczeństwa rolników w zakresie całego procesu produkcji. Nie mogą 

oni stale martwić się, czy w kolejnym sezonie znów będą na minusie. Taka atmosfera tylko pogarsza i tak już słabe 

nastroje. Jak mówi dr Rachwał, pomoc rządowa musi najpierw obejmować uregulowanie rynków i ustabilizowanie 

cen. Później należy myśleć o ewentualnym wprowadzaniu dopłat do ratowania zagrożonych podmiotów. 

  

Źródło: Monday News 

 

 

Zamknij > 
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Ukraińcom nie podobają się dopłaty do zboża dla polskich rolników. Kijów straszy 

Brukselą i WTO       
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 11.03.2024 | Fot. Photogenica 

- Działania rolników zmierzające do zablokowania granicy ukraińsko-polskiej 

doprowadziły do tego, że Polska w istotny sposób naruszyła prawo zarówno Unii 

Europejskiej, jak i Światowej Organizacji Handlu (WTO) - oświadczył wiceminister 

gospodarki Ukrainy, Taras Kaczka. 

Kaczka zauważył, że wiceprzewodniczący Komisji Europejskiej Valdis Dombrovskis 

ostrzegał przed niemożliwością spełnienia żądań polskich rolników, którzy w dalszym 

ciągu blokują granicę z Ukrainą. Komisja Europejska wysłała listy ostrzegawcze do 

Polski, Słowacji i Węgier. Jeżeli sytuacja nie ulegnie poprawie, KE jest gotowa wszcząć 

postępowanie w sprawie uchybienia zobowiązaniom państwa członkowskiego przeciwko tym krajom. 

 Taras Kaczka przypomniał także, że Ukraina złożyła pozew do WTO. - W ostatecznym rozrachunku żądanie stałych 

dopłat dla polskich rolników doprowadzi do tego, że ich zboże na świecie, a oni naprawdę dużo eksportują, nie 

zostanie przyjęte, bo będzie nadmiernie subsydiowane. I zakładam, że w WTO będzie wielka fala oburzenia, że już 

dotowani rolnicy z Polski dostają dodatkowe dotacje... To jest coś, na co Unia Europejska nigdy w życiu się nie 

zgodzi – wyjaśnił Taras Kaczka. 

Zamknij > 
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Rząd daje do zrozumienia, że tanio już było. Przywrócenie VAT-u na żywność uderzy w 

rolników    
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 14.03.2024 | Fot. pixabay 

- Powrót do 5 proc. stawki VAT na żywność w całości przełoży się na wzrost cen 

żywności w sklepach o min. 5 proc. W praktyce może to być jeszcze więcej, gdyż 

handlowcy mogą wykorzystać podwyżkę VAT, jako pretekst do podwyżki cen. Dotyczy to 

bardzo dużej części podstawowych artykułów spożywczych – alarmuje Wielkopolska 

Izba Rolnicza. 

12 marca br. Ministerstwo Finansów zapowiedziało, że w związku z najnowszymi 

odczytami inflacji oraz prognozami dynamiki cen podstawowych produktów 

spożywczych objętych stawką VAT 0 proc., podjęto decyzję o nieprzedłużaniu po 31 

marca 2024 roku okresowego obniżenia stawki VAT na podstawowe produkty spożywcze. 

 13 marca br. Wielkopolska Izba Rolnicza wystosowała pismo do Ministra Finansów – Andrzeja Domańskiego 

w którym apeluje o odstąpienie od planowanego pomysłu Ministerstwa Finansów i utrzymanie obniżenia stawki 

VAT na podstawowe produkty spożywcze co najmniej do końca 2024 roku, przy uważanej analizie trendów 

inflacyjnych, popytu na żywność i nastrojów konsumenckich. 

 - Naszym zdaniem decyzja o nieprzedłużaniu okresowego obniżenia stawki VAT jest zbyt pochopna. Powrót do 5 

proc. stawki VAT na żywność w całości przełoży się na wzrost cen żywności w sklepach o min. 5 proc. W praktyce 

może to być jeszcze więcej, gdyż handlowcy mogą wykorzystać podwyżkę VAT, jako pretekst do podwyżki cen. 

Dotyczy to bardzo dużej części podstawowych artykułów spożywczych. W efekcie będzie to odczuwalne dla wszystkich 

konsumentów. To co zyska budżet państwa (12-13 mld zł w skali roku), jednocześnie uszczupli budżety gospodarstw 

domowych – zauważa wielkopolski samorząd rolniczy.   

 To nie pomoże polskiemu rolnictwu  

 - Warto zaznaczyć, iż obecnie ceny żywności są na relatywnie niskim poziomie, a mimo to, nie udaje się zdjąć 

nadwyżki wyprodukowanej żywności z rynku. Powrót do 5 proc. stawki VAT na żywność, a co za tym idzie – 

podwyżka cen żywności spowodują dalsze ograniczenia konsumpcji, co z pewnością nie pomoże polskiemu 

rolnictwu i przetwórstwu rolno-spożywczemu. Dodatkowo trwająca obecnie wojna cenowa pomiędzy dwoma 

wielkimi sieciami handlowymi, zdecydowanie nie sprzyja dostawcom, gdyż to na nich przeczują one swoje koszty – 

zauważa Izba. 

 - Aktualna sytuacja dochodowa rolników jest tragiczna, ze względu na duży wzrost kosztów produkcji 

i dramatyczny spadek cen skupu. Nie możemy sobie pozwolić na kolejne ruchy, które tę sytuację tylko pogorszą, 

a takie konsekwencje może przynieść powrót do VAT-u na podstawowe produkty spożywcze. Pozostali uczestnicy 

spożywczego łańcucha dostaw, czyli przetwórcy i handlowcy, przerzucą ewentualne konsekwencje powrotu VAT-u na 

najsłabsze ogniwo, czyli na rolników – przestrzega WIR. 

 

Zamknij > 
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Rząd ma sposób na zboże z Ukrainy? KGS przejmie port w Gdyni  
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 14.03.2024 | Fot. Tadeusz Urbaniak ZMPG 

Wiceminister aktywów państwowych, Zbigniew Ziejewski, w którego gestii jest Krajowa 

Grupa Spożywcza, poinformował dzisiaj w Olsztynie, że rząd ma pomysł, jak poradzić 

sobie z napływem ukraińskiego zboża do Polski. 

- Podejmujemy już konkretne działania – przekonywał Ziejewski podczas dzisiejszej 

konferencji pn. „Rolnictwo dla Przyszłości”, która odbyła się w Olsztyńskim Parku 

Naukowo-Technologicznym . 

  

- Mamy potężną ilość elewatorów w tej chwili. Możemy prawie 800 tysięcy ton zboża 

skupić. Chciałbym, żeby do Zamościa przychodziło ukraińskie zboże i tam było badane w laboratoriach, czy ono jest 

konsumpcyjne, czy techniczne. Potem będzie ono wysyłane do portu w Gdyni. Podjęliśmy wstępną decyzję, że ten 

port będzie w zarządzaniu KGS-u. Idziemy w dobrym kierunku, myślimy o rolnikach – powiedział wiceminister 

Ziejewski cytowany przez portal informacyjny Radia Olsztyn. 

  

  

Źródło: Radio Olsztyn 
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Polskie rolnictwo nie jest nadmiernie schemizowane. Nie mamy się czego wstydzić       
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 15.03.2024 | Fot. Pixabay 

Wg danych Instytutu Ekonomiki Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej, zużycie środków 

ochrony roślin przypadające na 1 ha upraw w wielu krajach europejskich było co 

najmniej 2-, a nawet 3-krotnie większe niż w Polsce. Wniosek jest prosty: produkujemy 

bezpieczną i zdrową żywność. 

W dniach 7-8 lutego 2024 roku w Poznaniu odbyła się Konferencja Ochrony Roślin ‒ 64. 

Sesja Naukowa Instytutu Ochrony Roślin ‒ PIB, której tematem przewodnim było 

,,Zrównoważone rolnictwo i ochrona roślin”. W jednym z referatów wprowadzających 

dr inż. Sylwia Łąba z Instytutu Ekonomiki Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej 

przedstawiła temat „Stan zrównoważanie polskiego rolnictwa w kontekście zużycia środków ochrony roślin (ś.o.r.) na 

tle innych krajów Unii Europejskiej Aspekty ekonomiczne”.  

 - Wnioski z prezentacji dr inż. Sylwii Łąba przedstawiają się następująco. Wolumen zużycia ś.o.r. w Polsce wynosi 

7,5% zużycia całej UE, przy 10,5% udziale w powierzchni gruntów ornych i upraw trwałych. Rolnictwo polskie na tle 

wielu innych krajów UE cechuje się umiarkowanych zużyciem ś.o.r. w przeliczeniu na 1 ha upraw. Pod tym względem 

cechuje go zatem ograniczony negatywny wpływ na środowisko przyrodnicze. W latach 2015-2021 zużycie 

substancji aktywnych zawartych w ś.o.r. na 1 ha upraw w Polsce było od 27,5-35% niższe niż średnio w UE. W 2021 

roku wyniosło ono 2,3 kg substancji aktywnej na 1 ha, przy średniej unijnej 3,2 kg – referuje Wielkopolska Izba 

Rolnicza. 

 Jesteśmy rolniczą potęgą 

 Zużycie ś.o.r. na 1 ha upraw w wielu krajach europejskich było co najmniej 2-, a nawet 3-krotnie większe niż 

w Polsce. W tym kontekście należy zatem z ostrożnością podchodzić do możliwości jeszcze większego ograniczania 

ich stosowania w warunkach rolnictwa polskiego. W praktyce – nie mamy już za bardzo z czego schodzić. 

 - Jak wynika z powyższego – polskie rolnictwo nie jest nadmiernie schemizowane, nie mamy się czego wstydzić. 

Produkujemy bezpieczną, zdrową żywność! Jesteśmy rolniczą potęgą! Od rządzących zależy czy tego nie zniszczą, 

psując importem krajowy rynek rolno-spożywczy. Oby ideologia decydentów z Brukseli nigdy nie zdominowała 

racjonalnego podejścia do rolnictwa! – czytamy w publikacji Wielkopolskiej Izby Rolniczej. 

  

Pełna treść publikacji dostępna jest tutaj – kliknij. 

 Źródło: WIR 
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15.03.2024 Ceny zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: bez perspektyw na podwyżki        
CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał | 15.03.2024 | Fot. AdobeStock 

Na rynku skupu zbóż sytuacja jest stabilna, co oznacza, że rolnicy nie mają powodów do 

zadowolenia. Stawki na rynku krajowym nie rosną, pozostając na poziomie, który nie 

zapewnia opłacalności produkcji. Wobec tendencji spadkowej notowań giełdowych 

zbóż (Matif), trudno liczyć na wzrost cen na rynku krajowym, który zmaga się z 

nadwyżkami wynikającymi m.in. z nadmiernego importu ziarna. 

 

Aktualne ceny skupu zbóż, rzepaku, kukurydzy i strączkowych zebrane w dniu 15.03.2024 

r. z firm zlokalizowanych na terenie całej Polski przez redakcję portalu CenyRolnicze.pl 

przedstawiają się następująco:  

 

Ceny podane w PLN, w nawiasie podano ceny średnie w konkretnym dniu. 

Podane ceny netto zarówno loco magazyn skupującego, jak też loco magazyn sprzedającego min. 24 t. 

Podana cena kukurydzy dotyczy suchego ziarna. 

 Zamknij > 
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Zbliżają się terminy aplikacji nawozów. Rośnie produkcja w Grupie Azoty       
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 12.03.2024 | Fot. photogenica 

Grupa Azoty opublikowała szacunkowe wolumeny produkcji za luty 2024 roku. Z 

opublikowanych danych wynika, że produkcja nawozów azotowych w spółkach Grupy 

Kapitałowej wzrosła względem stycznia – szacunkowe wolumeny za luty to 252 tys. ton 

w porównaniu do 199 tys. ton za styczeń. 

Wzrost poziomów produkcji został odnotowany również w przypadku nawozów 

wieloskładnikowych – w lutym szacunkowe poziomy to 57 tys. ton względem 48 tys. 

ton w styczniu. Z kolei w przypadku nawozów specjalistycznych szacunkowe poziomy 

produkcji w lutym to 26 tys. ton w porównaniu do 25 tys. ton w styczniu. 

  Istotny wzrost produkcji Grupa odnotowała w obszarze mocznika – 80 tys. ton w lutym w porównaniu do 48 tys. 

ton w styczniu. Wzrosły również nieznacznie poziomy produkcji w Pigmentach, tj. 2 tys. ton w lutym względem 1 tys. 

ton w styczniu oraz w OXO – 13 tys. ton w lutym w porównaniu do 11 tys. ton w styczniu. W Poliamidzie szacunkowa 

produkcja została utrzymana na niezmienionym poziomie – 8 tys. ton. 

 - Odbicie w szacunkowych wolumenach produkcyjnych za luty w przypadku nawozów wskazuje, że odnotowaliśmy 

wyższe zapotrzebowanie na nawozy od naszej autoryzowanej sieci dystrybucji w kontekście zbliżającego się sezonu 

nawozowego i terminów aplikacji. Można więc powiedzieć, że obserwowane wzrosty to efekt w dużej mierze 

czynników zewnętrznych. Aby mówić o długoterminowej rentownej produkcji, niezbędne jest wdrożenie 

odpowiednich działań optymalizujących i to nasz cel na najbliższe miesiące - mówi Dyrektor Generalny, Członek 

Zarządu Grupy Azoty S.A. Zbigniew Paprocki. 

 

Źródło: Grupa Azoty 
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Ukraiński tranzyt przez Polskę spadł trzykrotnie? Nie ma zagrożenia dla naszego rynku?        
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |12.03.2024 |  

- Tranzyt ukraińskiego eksportu przez terytorium Polski zmniejszył się obecnie 

trzykrotnie w porównaniu z 2022 rokiem - poinformował wicepremier Ukrainy, 

Ołeksandr Kubrakow. 

- W niektórych miesiącach, kiedy byliśmy w szczytowym okresie, eksportowaliśmy 

przez Polskę około miliona ton produktów rolnych. Obecnie – 350-370 tys. ton. Cała 

reszta płynie przez Morze Czarne i Dunaj. Dla Polski nie ma żadnego zagrożenia rynku – 

powiedział. 

 Ponadto minister przypomniał oficjalne przytoczył komunikat polskiego rządu, że ukraińskie produkty rolne nie 

trafiają na ich rynek, ale tranzytem do innych krajów. - Naszym celem jest wyparcie rosyjskich produktów rolnych z 

rynku UE. I rzeczywiście udaje nam się to już od dwóch lat – podkreślił Kubrakow. 

  Źródło: APK Inform 
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Rządy unijnych państw domagają się ograniczenia biurokracji w rolnictwie. Niepokój 

organizacji pozarządowych      

CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |13.03.2024 | Fot. Pixabay 

22 państwa wystosowały list, w którym wezwały Komisję Europejską do podjęcia 

natychmiastowych działań w odpowiedzi na protesty rolników. Międzyczasie ok. 300 

organizacji pozarządowych wystosowało list do władz w Brukseli, w którym apelują aby 

nie burzyć „zielonej architektury WPR” pod presją protestów rolniczych. 

W wystosowanym w ubiegłym tygodniu liście, do którego dotarł portal Euractiv, 

państwa UE wzywają do przedstawienia działań na rzecz uproszczenia biurokracji w 

rolnictwie, co ma być odpowiedzią na trwające protesty rolników. – Zważywszy na 

oczekiwania rolników, niezwykle ważne jest, abyśmy szybko wiedzieli, jakie zmiany i 

w jakim terminie zostaną wprowadzone – czytamy w liście skierowanym do wiceprzewodniczącego 

wykonawczego Komisji Europejskiej Marosa Šefčoviča i komisarza ds. rolnictwa Janusza Wojciechowskiego. 

 Komisja Europejska w komentarzu dla Euractiv potwierdziła, że w tym tygodniu przedstawi wnioski 

ustawodawcze w tej sprawie. Propozycje te mają zostać ogłoszone 15 marca i będą obejmować wnioski 

legislacyjne dotyczące uproszczenia biurokracji w rolnictwie oraz dokument przedstawiający możliwe inicjatywy 

dotyczące łańcucha żywnościowego. 

 Tymczasem 6 marca ponad 300 organizacji pozarządowych opublikowało wspólny list otwarty, w którym 

wyraziło „głębokie zaniepokojenie najnowszymi działaniami podejmowanymi przez Komisję Europejską oraz 

ostatnimi zapowiedziami zarówno KE, jak i belgijskiej prezydencji Rady dotyczącymi zielonej architektury WPR”. 

Zdaniem autorów listu poluzowanie GAEC stanowi „dalsze zagrożenie dla już zmniejszającej się różnorodności 

biologicznej, zwłaszcza na obszarach rolniczych, i naraża działalność rolniczą na jeszcze większe ryzyko”. 

 - Protesty rolników nie mogą być wykorzystywane jako pretekst do rozluźnienia zielonej architektury WPR, a 

standardy środowiskowe nie powinny stać się kozłem ofiarnym mającym na celu uniknięcie rozwiązania 

problemu braku stabilności społecznej i gospodarczej w obecnym systemie rolnym - uważają organizacje. 
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Parlament Europejski proponuje rozszerzenie ograniczeń w handlu z Ukrainą. Zboża i 

miód włączone do limitów importowych      
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |14.03.2024 | Fot. photogenica 

Parlament Europejski rozszerzył ograniczenia w handlu z Ukrainą poprzez zmianę lat 

referencyjnych na okres 2021-2023, a nie tak jak chciała Komisja Europejska, czyli na 

lata 2022-2023. Do limitów w imporcie cukru, drobiu, jaj dodano miód, kukurydzę, 

pszenicę, owies i jęczmień. 

Parlament Europejski przyjął zmiany w rozporządzeniu w sprawie przedłużenia 

liberalizacji handlu z Kijowem, popierając żądania unijnych rolników i obalając 

wcześniejsze głosowanie w Komisji ds. Handlu, które odrzuciło poprawki. Na podstawie 

zatwierdzonego tekstu, Parlament rozpocznie negocjacje z Radą, co w efekcie wydłuży 

harmonogram podjęcia ostatecznej decyzji. 

  

Biorąc pod uwagę zbliżające się wybory do Parlamentu Europejskiego, które odbędą się już za niecałe 90 dni, 

zarówno Rada UE, jak i Komisja ds. Handlu Parlamentu uznały, że „przyspieszona” procedura bez poprawek jest 

najbezpieczniejszą drogą do ponownego zatwierdzenia środków tymczasowych na rok, tj. do 5 czerwca 2024 r. 

  

Jednakże na posiedzeniu plenarnym głosowano przeciwko opinii sprawozdawczyni Sandry Kalniete (PPE), którą 

komisja wcześniej zatwierdziła. Posłowie dodali zboża i miód do wrażliwej listy produktów, w przypadku których 

uruchamiane będą automatyczne zabezpieczenia przed nadmiernym importem z Kijowa, gdy importowane ilości 

przekroczą średnią wielkość okresu referencyjnego 2021–2023. 

 Głosy EPP zadecydowały o przyjęciu poprawki, która uzyskała 347 głosów za, przy 117 głosach przeciw i 99 

wstrzymujących się. Sprawozdanie jest teraz przekazywane z powrotem do Komisji ds. Handlu, która w imieniu 

Parlamentu będzie przewodzić negocjacjom z Radą, aby wyeliminować różnice między obiema wersjami tekstowymi 

i osiągnąć wspólną płaszczyznę. 

 Wniosek Komisji w sprawie odnowienia autonomicznych środków handlowych (ATM) z Ukrainą, złożony 31 stycznia, 

miał na celu utworzenie hamulca awaryjnego w przywozie jaj, cukru i drobiu, który opierałby się na danych za okres 

2022–2023 r. Autonomiczne środki handlowe dotyczące liberalizacji handlu z Ukrainą obowiązują od 4 czerwca 2022 

r. i zostały już jednokrotnie odnowione.   

 Poprawki zaproponowane przez większość grup politycznych wprowadzają zmianę okresu referencyjnego 

(2021/2022/2023), choć preferowany byłby okres 2021/2022. Ponadto z ogromnym zadowoleniem przyjęto 

włączenie innych towarów, których to dotyczy, takich jak na przykład pszenica lub miód, do systemu automatycznego 

uruchamiania środków ochronnych, ponieważ stanowi to odpowiedź na szersze obawy różnych państw 

członkowskich, które w coraz większym stopniu odczuwają skutki liberalizacji handlu – komentują organizacje Copa i 

Cogeca. 

  

Źródło: euractiv.com/własne 
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Od jakiej liczby zwierząt hodowla stanie się instalacją przemysłową? Parlament 

Europejski przyjął zaktualizowaną dyrektywę IED  
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |13.03.2024 | Fot. photogenica 

 Wczoraj Parlament Europejski przyjął zaktualizowaną dyrektywę w sprawie emisji 

przemysłowych (IED), która zmusi duże hodowle trzody chlewnej i drobiu do 

przestrzegania przepisów dotyczących „czystego powietrza i wody”. 

Jak podaje portal euractiv.com, dyrektywa została przyjęta 393 głosami za, 173 

przeciw i 49 wstrzymujących się oraz nowe rozporządzenie w sprawie portalu emisji 

przemysłowych 506 głosami za, 82 przeciw, przy 25 wstrzymujących się. Członek EPP 

Radan Kanev, prawodawca kierujący pracami Parlamentu nad tą sprawą, powiedział, że 

poparcie Parlamentu dla przepisów dowodzi jego zaangażowania na rzecz ambicji UE w 

zakresie ochrony środowiska i zdrowia Europejczyków. - Pokazuje również, że cele te można osiągnąć bez nakładania 

dodatkowych obciążeń administracyjnych na przedsiębiorstwa, a zwłaszcza na europejskich rolników – podkreślił 

Kanev. - Głosowanie podkreśliło, że posłowie do PE rozumieją przyczyny protestów rolników – dodał. Zmniejszanie 

obciążeń administracyjnych wynikających z prawodawstwa UE i uspokojenie rolników, którzy od początku roku 

protestują w całej Europie, stały się najczęstszymi tematami w okresie poprzedzającym czerwcowe wybory do 

Parlamentu Europejskiego. 

 Środki będą miały zastosowanie od 2030 r. w gospodarstwach produkujących świnie liczących ponad 350 

jednostek hodowlanych (LSU), co odpowiada około 1100 dorosłym świniom i 700 maciorom (samicom 

wykorzystywanym do hodowli), z wyłączeniem gospodarstw ekologicznych i ekstensywnych. Obecna dyrektywa 

obejmuje już fermy trzody chlewnej posiadające ponad 2000 świń i 750 macior. 

 Próg dla drobiu pozostaje niezmieniony i wynosi 280 LSU, czyli 40 000 zwierząt w przypadku gospodarstw 

hodujących kurczaki na mięso, natomiast w przypadku gospodarstw produkujących jaja nowy limit wynosi 21 400 

kur niosek, w porównaniu z 40 000 zgodnie z obecnymi przepisami. W przypadku gospodarstw mieszanych 

hodujących trzodę chlewną i drób próg wynosi 380 LSU. 

 Za najpoważniejsze naruszenia przedsiębiorstwa mogą zostać ukarane karami w wysokości co najmniej 3% ich 

rocznego obrotu w UE, natomiast obywatele dotknięci naruszeniem przepisów mogą ubiegać się o odszkodowanie 

za uszczerbek na zdrowiu.  

 Zgodnie ze zmienioną dyrektywą IED Komisja będzie miała czas do grudnia 2026 r. na ocenę, czy dyrektywa 

powinna wpłynąć również na hodowle bydła. Władza wykonawcza UE rozważy także wprowadzenie „klauzuli 

wzajemności”, aby zapewnić, że produkty importowane spoza UE spełniają podobne standardy środowiskowe, jak te 

produkowane w Unii. 

 Zatwierdzony tekst został znacznie złagodzony w porównaniu z pierwotną propozycją Komisji Europejskiej, która 

dotyczyła hodowli bydła, trzody chlewnej i drobiu w ponad 150 jednostkach LSU.  Propozycja spotkała się z ostrą 

krytyką ze strony sektora rolnego UE i grup prawicowych za atakowanie „gospodarstw rodzinnych”. Przed 

wtorkowym głosowaniem Copa-Cogeca, najbardziej wpływowe lobby rolnicze w UE, ostro 

skrytykowało kompromisowe porozumienie, argumentując, że hodowli zwierząt nie należy traktować jako 

działalności przemysłowej i że odsetek gospodarstw objętych dyrektywą jest zaniżony. 

 Grupy zajmujące się ochroną środowiska odetchnęły z ulgą po zatwierdzeniu przez Parlament IED, ale wyraziły 

ubolewanie z powodu braku ambicji w ostatecznym tekście. - To nieco pocieszające, że większość posłów do 

Parlamentu Europejskiego nie wpadła w sieć nieszczerych argumentów, które jedynie udają, że pomagają rolnikom, 

a jednocześnie umożliwiają największym hodowcom rolno-przemysłowym normalne funkcjonowanie – powiedział 

Christian Schaible, szef przemysłu o zerowej emisji zanieczyszczeń w Europejskim Biurze Ochrony Środowiska. 

Wezwał UE, aby zakończyła prace nad IED i „zaczęła wspólnie działać na rzecz ludzi i środowiska”. 
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 Tymczasem Miguel Angel Zhan Dai, specjalista ds. polityki klimatycznej w FOUR PAWS, globalnej grupie zajmującej 

się dobrostanem zwierząt, podkreślił, że chociaż progi dla świń i drobiu zostały „nieznacznie” zaktualizowane, 

dyrektywa „pozostaje niewystarczająca, aby rozwiązać problem zanieczyszczeń wytwarzanych przez sektor 

intensywnego rolnictwa ”. 

 Przepisy muszą teraz zostać przyjęte przez Radę Europejską, zanim zostaną opublikowane w Dzienniku Urzędowym 

UE i wejdą w życie 20 dni później. Państwa członkowskie będą miały 22 miesiące na dostosowanie się do tej 

dyrektywy. 

  

Źródlo: euractiv.com  
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